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na m iejscu i zl. 80 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem do 

domu 2 zl. 50 gr.
Ogłoszenia 

za wiersz milime
trow y na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dru
giej i trzeciej — 8 
gr., na czw artej —* 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za w yraz. Tłustym  
drukiem — podwój
nie. Najmn. ogt. — 
30 gr. Dia zagran i
cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Układ o gło
szeń czterołam owy, 
Cenyog łoszeń, po
dane w złotych pol
skich, obliczane bę
dą podług kursu 
złotego f r a n k a  
ustalonego przez 
Ministra Skaibu.
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JDo serca droga  —  przez serce.
Stanisław Wyspiański.

Labour Party w stosunku do religji.
Socjalizm angielski jest jedynym 

w swoim rodzaju na świecie, jeśli 
chodzi o jego stosunek do religji;. Bo 
jeśli we wszystkich prawie kraiach 
europejskich i za kontynentem, parja 
socjalistyczna odnosi się wrogo do 
każdej wogóle religji i jużto więcej, 
jużto mniej jawnie toczy z nią walkę, 
to w Anglji wśród stronnictwa socja
listycznego, powiedzmy ściśle praw ie 
socjalistycznego, zauważa się stale 
sentyment religijny, a na dwudziestu 
dwóch katolickich członków parla
mentu Wielkiej Brytanji, połowa na
leży do Labour Party, podczas gdy 
do stronnictwa liberalnego należy tyl
ko trzech członków, a do konserwa
tystów ośmiu. Wielka zatem ilość gło
sów katolickich padła przy ostatnich 
wyborach na Labour Party.

Kiedy stronnictwo pracy objęło 
niespodziewanie rządy w tem pierw- 
szem w Europie mocarstwie, żywiono 
słuszne obawy o los Kościoła kato
lickiego. Dzisiaj jednakże tak pisma 
amerykańskie, jak i angielskie przy
noszą codzień uspakajające, a nawet 
obiecujące wiadomości.

Sam Ramsay Macdonald w książce, 
poświęconej swej żonie, zmarłej WI9IJ 
r., oświadczył wyraźnie, że ideje so
cjalistyczne jego małżonki, a w szcze
gólności miłość ogólno-ludzka, wy
pływała z miłości Boga, Ojca wszyst
kich ludzi. »Mój socjalizm układa się 
—  powtarzała stale pani Macdonal — 
podług mojej religji«. A  dzisiejszy 
premjer angielski —  jak pisze Louis 
Gillet w Revue de Deux Mondes —  
lubi bardzo zaciszne kapliczki wiejskie 
i skromne obrzędy kościoła (oczywi
ście anglikańskiego).

Wprawdzie z początku Labour 
Party była mniej przychylna katoli
cyzmowi, wychodząc z błędnego za
łożenia, że Kościół katolicki stoi po 
stronie bogatych przeciwko biednym, 
ale encykliki Leona XIII-go i wska
zana przez nie praca katolików an
gielskich, rozproszyły te uprzedzenia, 
tak. że Labour Party wykreśliło ze 
swego programu szkoły świeckie i dal
sze rozszerzanie prawa rozwodowego.

Nic tedy dziwnego, że robotnicy 
masami przystępują do stronnictwa 
pracy, a katoliccy posłowie z Labour 
Party są też w przeważnej części ro
botnikami. Jeden z nich, James Mar- 
ley, wybrany z północnego Londynu, 
jest nauczycielem w szkole katolickiej 
przy kościele dominikańskim; niejaki 
Egan z Birkenhead jest wybitnym 
działaczem katolickim, a mowę swoją 
po odniesionym zwycięstwie w wybo

rach, zakończył prośbą do obecnych 
o modlitwę, by Bóg go wspierał w wy
pełnianiu przyjętych na siebie obo
wiązków.

Zasadniczym elementem socjaliz
mu, to bezsprzecznie duch przewrotu, 
rewolucji, mniej lub więcej radykalny, 
zależnie od temperamentu danego 
narodu. Pod tym względem stoi soc
jalizm w rażącej sprzeczności z Ko
ściołem, który je s t— jak słusznie za
uważa de la Montagne —  „ordre et 
discipline” . Ale przywódca Labonr 
Party, chociaż ni* jest Latoli -'i n , tra £ 
tuje religję ważni ? H/-
rewolucjonisp', czł >w * 1 r ir. -r n n >- 
ważonym, a dla katolicyzmu— -O 
niedawno w publicznej mowie oświad
czył— ma wielki szacunek i sympatję. 
Że zaś stoi po stronie słuszności i 
prawdy, na to wskazuje choćby ostat
nia interwencja w sprawie uwolnie
nia ks. Arcybiskupa Cieplaka i mę
czonych w Bolszewji kapłanów kato
lickich.

Z takim socjalizmem katolicyzm 
prędko doszedłby do porozumienia, 
kompromis byłby jedynie kwestją czasu 
wzajemnych układów.

Ale taki socjalizm Labour Party 
przestaje właściwie być socjalizmem, 
brakuje mu bowiem jednej z zasad
niczych cech, którą określił Wilłbrand 
w słowach; „Socjalizm jest antychry
stem”.

U nas, a także i w innych krajach, 
trudno będzie o ten kompromis, bo 
w naszym socjalizmie grają pierwsze 
skrzypce zacięci wrogowie chrześci
jaństwa, którzy nigdy nie zgodzą się 
na poświęcenie Marksa dla Chrystusa. 
Mam tu na myśli żydów, boć przecież 
oni byli twórcami socjalistycznej dok
tryny, oni po dziś dzień tworzą elitę 
umysłową socjalizmu. Żyd —  Marks 
dał socjalizmowi naukowe ramy, żyd 
— Lassale był jego najwymowniejszym 
kaznodzieją, a w każdym prawie kraju 
pierwsze role w obozie socjalistycz
nym grają żydzi.

„Marksyzm —  powiedział Święto
chowski —  mógł się wylęgnąć tylko 
w głowie żyda, wiecznego tułacza, 
urodzonego wroga Chrystusa, w gło 
wie żyda, wierzącego tylko w interes , 
i nikt inny, jeno żydowstwo jest głów
ną sprężyną wszystkich antyreligijnych 
ekscesów socjalistycznych.

Dopóki tedy ci najwięksi wrogo
wie chrześcijaństwa będą nadawać 
ton socjalizmowi, dopóty niema mo
wy o jakimkolwiek kompromisie, wszel
kie próby i zbliżenia byłyby tylko

tumanieniem ludzi, bo tak, jak dziś 
u nas rzeczy stoją, socjalizm i chrze
ścijaństwo —  to incompatibilia, ogień 
i woda.

Ks. Dr. Kozubski.

Stosunek Niemiec do robotników 
polskich.

W okręgu przemysłowym Rhein- 
hausen gdzie znajdują się zakłady 
Kruppa, wydalono z pracy w dn. 12 
b. m. około 200 robotników obywateli 
polskich. Zwolnionym oświadczono, 
źe jako obywatele polscy nie mogą 
otrzymać zapomóg dla bezrobotnych, 
wobec czego nie pozostaje im nic 
innego, jak wyjechać z Niemiec. 
Robotnikom, którzy oświadczyli goto- 
wość wyjazdu do Polski, policja w 
Rheinbausen wydaje po 25 marek

tvoh na osobę na podróż do grani- 
cy. Kon ? 1 i i w r  5 :*ł s*
grafion ie d> Zarządu Huty * N a- J 
vmgs we Francji ? za ryt rr s c.cy J 
może zatrudnić większą ilość robot* I 
aików. Wszyscy ci wydaleni robot- I 
nicy pracują w Niemczech iuź prze
szło Od szeregu lat i przywiezieni zo
stali przez Niemców w czasie oku
pacji. Powyższy fakt wydalenia ma
sowego z pracy robotników polskich 
wskazuje na to, źe rząd niemiecki 
obecnie zaniechał systemu wydalania 
obywateli polskich wprost, a jedynie 
chce ich zmuszać pośrednio do wy
jazdu z Niemiec przez zwalnianie 
ich z pracy oraz nie wypłacanie zwol
nionym zapomóg dla bezrobotnych. 
Z pozostałych 150 wyjechało dobro
wolnie do Polski 19, którym wydał 
przepustki delegowany uizędnik, a bur
mistrz zapłacił podróż do granicy. 
Reszta bezrobotnych w liczbie około 
131 pozostała nadał na miejscu i po
biera zapomogi dla bezrobornych. 
Na zapytanie telegraliczne w Zarzą
dzie Huty iSociete Metallurgiąue de 
Knutange« w Nilvange w Lotaryngii 
otrzymał konsulat w Kolonji w mię
dzy czasie odpowiedź, źe mogą za
trudnić natychmiast 100 robotników. 
Przedstawiciel Huty przyjechał oso
biście do konsulatu w dniu 20 I. rb. 
i podał bliższe warunki. Robotnicy 
niewykwaliiikowani otrzymują 13*5° 
franków dziennie, czego płacą 6 ir. 
za mieszkanie 1 całodzienne utrzyma
nie. Koszta paszportowe, wizowe 
oraz podróży ponosi Zarząd Huty. 
W ten sposób została korzystnie ro
związana kwestia bezrobotnych w o- 
kręgu przemysłowym Rheinhausen.

Z Walnego Zjazdu Związku 
Harcerstwa Polskiego w Lublinie.

J. E. ks. Biskup Fulraan wygłosił 
krótką mowę powitalną.

Podniósł w niej J. E. ks. Biskup 
znaczenie i doniosłość usiłowań Har
cerstwa na polu odrodzenia ducho
wego Polski, jak również zaznaczył, 
iż pierwszym warunkiem osiągnięcia 
sprawności ducha to praca. Drugim 
zaś warunkiem udoskonalającym du
cha będzie krytykowanie samego sie
bie. Wreszcie na zakończenie swego 
przemówienia powitał J. E; ks. Bi
skup zebranych, jako ludzi oddanych

Kościołowi katolickiemu i Ojczyźnei 
a zakończył słowami: »Serce każde] 
go prawego Polaka, każdego kapłana 
i Biskupa, z trwogą patrzy na pracę 
Waszą, bojąc się, aby praca ta nie 
była słomianym ogniem, a raduje się 
zarazem, patrząc na wyniki tej pracy. 
Niech Bóg będzie z Wami!«

Po błogosławieństwie J. E. ks. Bi
skupa, przewodniczący Zjazdu udzielił 
głosu p. Sedlaczkomi, który wygłosił 
reierat na temat: »Zasady pracy w 
drużynach starszej młodzieży«.

W ożywionej dyskusji, która się 
nad referatem p. Sedlaczka wywiązała 
zabierali głos: ks. Bogdański, dh. Heid- 
rich, db. Strumiłło, ks Szczerbiński, 
db. por. Bańkowski, dh. Glass.

Wszyscy oni poruszali kwestje aktu
alne dla życia harcerskiego, i kwestię 
rozszerzenia ideologji harcerstwa na 
jaknajszerszy ogół młodzieży.

w snrawjfl kursów dla nauczycieli
w sikoi* tń ogólnokształcących.

Stale utyskiwanie juusy, jhi rów
nież i artystów — m  ̂ .sów na i. - 
muzykalność naszeg* 
i słabe jego zainteres ; n e ?- 
harmonją, koncertami 1 wu^oie prc 
dukcjami muzycznemi, narazie nie 
daje żadnego rezultatu. I nic w tem 
dziwnego: jak nie można żądać od 
anallabetów, by interesowali się Mi
ckiewiczem, Słowackim lub Syrokem- 
lą, tak nie można narzekać na nie- 
muzykalność społeczeństwa nie uświa
domiwszy go, czem jest muzyka.

Jedno iest na to wyjście —  uczyć 
muzyki. Uczyć w szkołach powszech
nych, gimnazjach, seminarjach na
uczycielskich i innych uczelniach ogól
nokształcących, —  uczyć przez solfeż 
i śpiew chóralny, zapoznawać przy
szłe generacje z tą gałęzią sztuki, 
która najbardziej bezpośrednio działa 
na psyche ludzką i ją rozwija w kie
runku dobra i piękna.

Ale do tego potrzebna jest wielka 
ilość wykształconych nauczycieli śpie
wu, którzy by tego dzieła dokonali— 
niestety ich brak.

W chwili obecnej mamy zaledwie 
garstkę zawodowców, reszta nauczy
cieli ma bezsprzecznie dużo dobrej 
woli, ale nie posiada dostatecznej wie
dzy i odpowiedniego przygotowania 
do tak odpowiedzialnej pracy.

Otóż celem zaradzenia temu Ku- 
ratorjum szkolne i Konserwatorjum 
Muzyczne w Wilnie, organizują wa
kacyjne dokształcające kursy dla na- 
uczycieli śpiewu w szkołach średnich, 
powszechnych i seminarjach nauczy* 
cielskich, powołując na prelegentów 
wybitnych profesorów w kraju.

Miejmy nadzieję, źe nauczyciele, 
pragnący służyć idei umuzykalnienia 
społeczeństwa i pogłębić swą wiedzę 
w tej dziedzinie, stawią się licznie w 
Wilnie. St. Kazuro.

Czytelników „Słowa Kujaw
skiego" prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 
I nadużyć, przeciwko czemu sta-  

* wać będziemy z całą stanowczoś
cią.
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Z K R A J U . DAR NARODOWY 3-GO MAJA.
Dzieci polskie z Dalekiego 

Wschodu, Polski komitet ratunko
wy dzieci Dalekiego Wschodu przy
stępuje obecnie do uruchomienia za
kładu wychowawczego, na wzróristnie* 
jącego już w Wejherowie Domu re
patriantów. W zakładzie tym skupio* 
na będzie pozostała grupa dzieci re
patriowana z Syberji, za pośrednic
twem rządu, a przy pomocy społe
czeństwa japońskiego. Sprawami tymi 
zajmują się prezes komitetu: p. Anna 
Pielkiewiczowa i vice-prezes dr. J 
Jakókiewicz. W związku z tą akcją 
władze administracyjne otrzymały po
lecenie zapewnienia delegatom tvm 
pomocy urzędów państwowych w zre
alizowaniu tych zamierzeń. Równo
cześnie wszystkie związki samorzą
dowe zostały specjalnymi okólnikami 
zawiadomione o pożytecznej działal
ności tego komitetu.

Zlikwidowanie Nadzwyczaj
nego Kom. do walki z drożyzną.
Na najbliźszem posiedzeniu Rady Mi* 
nistrów rozpatrywana będzie sprawa 
zniesienia Nadzwyczaj. Kom. do walki 
z drożyzną. Agendv tei instytucji 
przekazane mają być Min. Spr. Wewn. 
Równocześnie zaś ma powstać w mi
nisterstwie Rada Spożywców. Do 
Rady tej mają być powołani przed
stawiciele miast, spółdzielni spożyw
czych oraz osoby imiennie zaproszone, j 
Każda z powyższych grup wprowadzi 1 
do Rady po 5 osób, tak, że ogółem I 
liczyć będzie 15 członków.

Sucha destylacja drzewa w j 
Polsce. W związku z duźvm zain- 1 
teresowaniem dla Puszczy Białowie
skiej, iakie ostatnio daje się zauważyć 
oraz dla przemysłu drzewnego w Pol
sce wogóle, komunikują nam następu
jące dane statystyczne: Polska po
siada największą na kontynencie fa
brykę suchej destylacji drzewa w Haj
nówce (Puszcza Białowieska), oraz 
drugą pod Żywcem, przerabiającą 
drzewo liściaste. Pozatem w licznych 
destyiamiach przerabiane jest drzewo 
iglaste. Przemysł ten produkuje wę- i 
giel drzewny (15.000 ton rocznie), J 
ocet wapnian. (1.600 ton), spirytus ] 
metylowy, terpentynę, smołę drzewną, j 
żywicę, aceton i olejki.

Obrady narodowego nauczy* 
cielstwa w Warszawie. W drugim 
dniu obradowały od godz. 9 rano 
komisje: weryfikacyjna (sprawozdanie 
mandatów), matka (uzgadniająca wnio-

Do głównego komitetu zbiórki »da
ru narodowego 3*go maja«, będącego 
pod protektoratem p. Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej, otrzymaliśmy 
odezwę następującą:

>W roku 1906 wielki budziciel j 
ducha, Henryk Sienkiewicz, wzywał, j 
aby dzień 3-go maja stał się dniem \ 
macierzy. Pisał on wówczas: »Wiece, ] 
mowy, tłumne pochody, chorągwiane 
procesje, —  podobne są do fali, któ
rą chwilowy wicher spiętrza, ale któ
ra wygładza się następnie i usypia. 
To nie jest dostateczny i nie dość 
godny sposób uczczenia drogiej rocz
nicy. Najdogodniejszym i najszla
chetniejszym byłby choć cichy, ale 
serdeczny i doniosły czyn ofiarny.«

Spełnijmy ten doniosły czyn o- 
fiarny i dajmy polskim towarzyszom j 
oświatowym środki na kształcenie j 
i wychowanie wolnego, a dzielnego \ 
oby watela-pola ka.

Stoją dziś przed polską macierzą 
szkolną, towarzystwem szkoły ludowej 
i towarzystwem czytelni ludowych 
zadania wprost olbrzymie, wielkiego 
znaczenia narodowego — zarówno w 
centrum państwa, jak: szczególnie na 
kresach.

Skarb państwa w okresie swojej 
sanacji łożyć na te prace nie może.

Niechaj więc każdy polak* złączy 
się duchowo z najjaśniejszemi chwi
lami naszej przeszłości i w imię szczęś
cia i potęgi Rzeczypospolitej złoży na 
ołtarzu potrzeb oświatowych ofiarę na 
dar narodowy.

Niech zarazem święto 3 go maja 
stanie się hasłem do powołania wszę
dzie, gdzie rozbrzmiewa mowa polska, 
organiracji oświatowych do czuwania 
nad kulturalnym rozwojem narodu 
polskiego.«

■ f Ks. kardynał prymas dr, Ed
mund Dalbor.

f  Ks kardynał Aleksander Ra
kowski

Wojciech Trąmbczyński, marsza
łek senatu.

Maciej Rataj, marszałek sejmu. |
Konstanty Wolny, marszałek seimu 

śląskiego j
Władysław Grabski, przezes mi- j 

nistrów; ministrowie: Józef Kiedroń, ] 
Bolesław Miklaszewski, Władysław j 
Sikorski, Góstaw Simon, Władysław j 
Soł tan, Kazimierz Tyszka, Władysław j 
Wyganowski, Maurycy Zamoyski,

1

Rada Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji. 1
Zjazd Rady Naczelnej Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji nie od

będzie się, jak projektowano pierwotnie —  dnia I maia, lecz u  lub 13 maja 
na parę dni przed zwołaniem Sejmu.

ski), skarbowa (budżet stów.) i sta
tutowa. Od godz. 2 popołudniu ioz- 
poczęło się zebranie plenarne, na 
którem zarząd główny zdał sprawo
zdanie ze swych czynności a komisja 
rewizyjna z odbytej rewizji. Po wy
rażeniu zaufania zarządowi, zebrani 
podziękowali mu za pracę, a w szcze
gólności skarbnikowi, p. Zalewskiemu. 
Wnioski z obrad komisji zakończyły 
właściwe obrady. Na uwagę zasłu
guje uchwała co do zaszeregowania 
przez zarząd główny w stowarzyszeniu 
starszych służbą nauczycieli oraz co 
do zapewnienia każdemu dziecku pol
skiemu w Rzeczypospolitej nauki w 
języku ojczystym. Zjazd uchwalił też 
opodatkować członków na budowę 
własnego domu w Warszawie. Wy

bory do zarządu głównego dały wy
nik następujący: prezes —  p. Gla- 
piński (Poznań), wice*prezesi —  pp. 
Szczurkiewicz (Lwów), Siciński (War
szawa), Sobolewski (Poznań), Nowicki 
(Pomorze); członkowie: pp. Synowiec 
(Warszawa), Maciejewski (Warszawa), 
Kluźniak (Warszawa), Rogowska (War
szawa), Nowocińska (Warszawa), Ko
złowski (Warszawa), Gładysz (War
szawa), Jaremko (Lwów), Rudnicka 
(Lwów), Bayer (Poznań), Barlik (Po
znań), Michałowski (Poznań), Kali
nowski (Pomorze), poseł Wydra (Śląsk). 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Jankowskiego, Lewickiego, Gadzikow- 
skiego, Stankiewicza. Podnieść na
leży sumienność uczestników zjazdu, 
którzy mimo zmęczenia podróżą wy-

5) U staw a  
o ochronie lokatorów.

h) Jeżeli budynek przed dniem 
wejścia w życie niniejszej ustawy stał 
się własnością państwa lub związku 
samorządowego: umowy najmu doty
czące takich budynków i ich przy
należności, rozwiązują się po poprzed- 
niem ustawowem, a eonajmniej trzy- 
miesięcznem wypowiedzeniu, a loka
torzy winni przedmiot najmu opuścić 
po dostarczeniu im odpowiadających 
ich potrzebom pomieszczeń i to na 
zasadach, odpowiadających przepisom 
niniejszej ustawy i za zwrotem kosz
tów przesiedlenia oraz kosztów ule
pszeń, zaprowadzonych przez lokatora 
w pomieszczeniu wymówionem: obo
wiązek dostarczenia innego pomiesz
czenia oraz zwrotu pomienionych 
kosztów nie istnieje jednak wobec 
osób, ani rodzin osób, które uzyskały 
najem mieszkania w związku lub na 
podstawie stosunku służbowego wo
bec państwa, względnie związku sa
morządowego, a których stosunek 
służbowy się skończył; wskutek wyda
lenia ze służby z powodu wykroczeń 
służbowych, względnie wskutek do
browolnego zrzeczenia się posady:

i) jeżeli wynajmujący pomieszcze
nia, które przed dniem 12 stycznia 
1921 r. bądź służyły w\ najmującemu 
jako sklepy, pracownie, lub mieszka
nia dla pracowników jego przedsię
biorstwa, bądź też były przez niegp 
dla takiego użytku przygotowane, a 
także pomieszczeń, które przed tymże

terminem zajmowane były przez za
kłady naukowe, na ten sam cel, lub 
dla rozszerzeń swego przedsiębiorstwa, 
czy też zakładu naukowego zaraz 
i niezwłocznie potrzebuje: wynajmu
jący winien w tym razie wypowiedzieć 
umowę najmu z terminem eonajmniej 
trzymiesięcznym: przepisy, zawarte
w punkcie niniejszym, nie dotyczą 
pomieszczeń, których obecny najemca 
używa jako mieszkania:

j) w wypadkach podnajmu ponad* 
to, gdy lokator dostarczy sublokato
rowi innego, odpowiadającego potrze
bom soblokatora i podlegającego 
przepisom niniejszej ustawy pomiesz
czenia.

W razie sporu wynajmujący wi
nieni udowodnić, że istnieje ważna 
przyczyna wypowiedzenia. Jeżeli roz
wiązania najmu żądano na zasadzie 
litery a) ustępu 2 artykułu niniejszego, 
a zaległość powstała z powodu sporu 
o wysokość komornego lub opłat do
datkowych, należy rozwiązania omó
wić, gdy lokat ir skoro sąd lub urząd 
rozjemczy uzna wyższą kwotę za 
uzasadnioną, niezwłocznie oświadczy, 
iż na podwyższenie się godzi i w cią
gu 7 dni zaległość uiści; przepis ten 
nie ma zastosowania, jeżeli lokator 
nie uiścił w czasie właściwym niespor
nej części komornego i opłat dodat
kowych.

4) Nieważne jest wszelkie całko
wite lub częściowe zrzeczenie się przez 
lokatora, względnie sublokatora, praw, 
z tego artykułu mu służących. W pi
semnych umowach podnajmu wolno 
jednak zastrzedz, iż z góry określone 
okoliczności, mające doniosłe dla obu 
stron znaczenie, będą stanowiły ważną

przyczynę wypowiedzenia lub rozwią
zania podnajmu.

5) W b. dzielnicy austrjackiej wy
powiedzenie pozasądowe nie stanowi 
tytułu egzekucyjnego.

Art. 12. I) W razie śmierci lo
katora jego wstępni, zstępni, współ
małżonek i rodzeństwo, którzy do 
chwili jego śmierci stale z nim miesz-, 
kali, wstępują w umowę najmu i od
powiadają niepodzielnie za wynikające 
ztąd zobowiązania, o ile nie zrzekną 
się tego prawa wobec wynajmującego. 
Przepis ten nie ma zastosowania do 
osób, które w chwili śmierci lokatora 
posiadają inne mieszkanie,

2) Prawa najmu pomieszczeń han
dlowych, przamyslowyoh i innych po* 
mieszczeń zarobkowych, wynikające 
z niniejszej ustawy, przechodzą na 
spadkobierców lokatora, o ile spad
kobiercy przedsiębiorstwo spadkodaw
cy w tym samym lokalu nadal pro
wadzą.

Art. 13. Obowiązki i prawa lo
katora i wynajmującego, wypływające 
z niniejszej ustawy, stosują się odpo
wiednio do sublokatora i lokatora, o 
ile w ustawie tej wyraźnie inaczej nie 
postanowiono. Ponadto w razie udo* 
wodnionej zmowy właściciela z loka
torem na szkodę praw sublokatora, 
ten ostatni wstępuje z mocy samego 
prawa w stosunku do przedmiotu naj
mu w prawa lokatora. O sprawach, 
wytoczonych przeciwko lokatorowi o 
eksmisję, winni być przypozwani sub 
lokatorzy pod rygorem bezskuteczno
ści wyroku sądowego przeciwko tym 
ostatnim. W razie wygaśnięcia praw 
lokatora sąd lub urząd rozjemczy 
może orzec, że sublokator, który zaj
muje część lokalu przynajmniej od

M YSLI .
Wybrał J. K.

Potęgą własnych nie gardź sił,
Lecz nie mów: cuda tworzę!
Bo ten, co wielkim w czynach był, 
Największym jest w pokorze.
A bohaterskich wieńców wart,
Choć go nie sławią chwalcę,
Ten, co zachował duszy hart,
W codziennej życia walce.

Czesław Jankowski.

trwale uczestniczyli w pracach zjaz
dowych. Po nader serdecznem prze
mówieniu przewodniczącego zjazdu, 
p. Szczurkiewicza, zjazd zamknięto 
przy śpiewie hymnu narodowego.

Różne wiadomości o Targach.
Reprezentacja Targów Wscho
dnich na IV  Targu Poznańskim.

Jak się dowiadujemy, Lwowskie 
Targi Wschodnie na IV Targu Po
znańskim oficjalnie reprezentować bę
dzie p. Sikorski, Prezes Związku T o 
warzystw Kupieckich w Poznaniu.
Zagranica a IV  Targ Poznański.
Przedstawicielstwa państw zagra- 

nicznych na IV Targu.
Dyrekcja Targu Poznańskiego otrzy 

mała od szeregu konsulatów zagra
nicznych listy z zawiadomieniem, że 
na * Targ przybędą przedstawiciele 
różnych państw zagranicznych, celem 
bliższego zaznajomienia się z wy * 
twórczością polską.

Zainteresowanie w Belgii.
Belgijski komitet wystawowy za* 

wiadomił Dyrekcję IV Targu Poznań
skiego, że prasa belgijska interesując 
się bardzo przeglądem polskiej wy
twórczości bardzo życzliwe omawia 
IV Targ. W pismach belgijskich po
jawiły się liczne wzmianki i poważne 
artykuły omawiające znaczenie Targu.
Delegacja szwajcarska na Targu 

Poznańskim.
Dowiadujemy się, że do Poznania 

przybędą delegaci Reprezentacji Prze
mysłu i Handlu Szwajcarskiego w Ge
newie.

Przyjazd gości szwajcarskich bę* 
dzie miał na celu zwiedzenie IV Tar
gu i zapoznanie się z wytwóczością 
polską w związku z projektowaną 
w Szwajcarii propagandą na rzecz 
nawiązania ścisłych stosunków han
dlowych z Polską.

trzech miesięcy, pozostawiony będzie 
nadal w używaniu zajętej przezeń 
części pomieszczenia na okres do 
sześciu miesięcy.

ROZDZIAŁ IV.

Urzędy rozjemcze do spraw najmu
Art. 14. I) Urzędy rozjemcze do 

spraw najmu będą utworzone w tych 
miastach i miejscowościach fabrycz
nych, które przy ostatnim spisie lud
ności miały ponad 20000 mieszKań- 
ców. W innych gminach można je 
utworzyć na żądanie, wyrażone uchwa
łą rady gminnej. W miarę potrzeby 
można w jednej miejscowości utwo
rzyć kilka urzędów.

2) Koszty, połączone z utworze
niem i działalnością tych urzędów, 
ponosi gmina.

Art. 15. 1) Przewodniczącego
urzędu i jego zastępcę mianuje, ile 
możność, z pośród osób, mających 
wykształcenie prawnicze —  prezes 
sądu okręgowego. Resztę członków 
mianuje tenże prezes na przedstawie
nie naczelnika (burmistrza) gminy, 
w której urząd ma siedzibę. Połowa 
tych członków musi być powołana 
z pośród mieszkających w gminie 
właścicieli domów, druga z pośród 
lokatorów, względnie sublokatorów, o 
ile ani oni sami, ani też ich małżon
kowie nie posiadają własnej nierucho 
mości miejskiej. Lista członków po
winna zawierać zawsze wystarczającą 
liczbę ławników z kół handlowo-prze- 
mysłowych oraz rzemieślniczych.

D. c. n.
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DOM z  OGRODEM,
w którym znajduje się re sta u ra cja  połączona ze  sk ła 
dem kolonjalnym , dużą salą, bardzo dobrze pro
sp eru jący w 'wielkiej wsi kościelnej, nad szosą Poznań- 
Toruń, z powodu stosunków rodzinnych zaraz na sprzedaż. 

Poczta i kolej w m iejscu.

^  B .  5 Z H 8 H C , H w iEciszEW O  p o w . m ogilEńsIti (F o z n . )  j

C o  niesie dzień?
KWIECIEŃ

30
Ś R O D A

Dziś: Grób Jeroz. Kata
rzyna p.

Jutro: Fiłig i Jakób app.

Wschód słońca o p. 4.33 
Zachód o g. 7.22 
Wsch. księżyca o g. 3.40 
Zachód o g. 3.30

Czytelnia kato lick a  (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1— 4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12— 13 i pół.

Koniec notowań franka walcr
ryzacyjn ego . Ministerstwo skarbu 
zawiadomiło wszystkie urzędy, że 
począwszy od dnia 28-go kwietnia 
b. r. nrzerwane zostaje ogłoszenie 
kursu franka złotego, ponieważ z dniem 
tym rozpoczyna czynności Bank Pol* 
ski i wprowadza złoty.

Tabelka orjentacyjna, Z powo- 
wodu nadchodzącej zmiany waluty 
powstaną na razie pewne trudności 
w przeliczaniu cen. W celu ułatwie
nia orientowania się podajemy po
niższą tabelkę:

1.800000 mk. =  1 złoty
18.000 mk. =  1 grosz.

900.000 mk. =  50 groszy
180.000 mk. =  10 groszy
90 000 mk. =  $ groszy

Dla przykładu i dla zapamiętania 
nowych cen na artykuły pierwszej 
potrzeby:

I kg. chleba (380.000) czyli 21 gro
szy, I kg. mięsa (2,400,000) czyli 
I złoty 33 grosze, I litr mleka (350.000) 
czyli 20 groszy, 1 kg. masła (8.000.000) 
czyli 4 złote 40 groszy, 1 korzec ży
ta (20.000.000) czyli 11 złot. 10 gro
szy, 1 kg. soli (400.000 —  500.000) 
czyli 25 —  30 groszy, 1 kg. cukru 
kryształu (1.900.000) czyli I złoty 
5 groszy, 1 kg. mydła (2.000.000) czyli 
I złoty 10 groszy. ]

Wielki dzień dla Polski. Otwar- j 
ła się nowa era dla Polski. Marka— i 
ostatnia pozostałość po rządach Be- j 
selera wkrótce zniknie. Polska Nie- j 
podległa ma już własną polską wa- \ 
lutę. Skarb polski przestaje żyć z j 
drukowania papierków, co podkopy- \ 
wało autorytet moralny Polski zagra- j 
nicą. Dolary, funty, lranki przestają ) 
gospodarzyć na naszem podwórku i 
jak uprzywilejowani intruzi.

W  przemyśle żywioły spekulacyj- j 
ne nie będą już mogły opierać swoich j 
zysków na kredytach kosztem skar
bu, kupiec —  na wrośnięciu towaru 
w cenie«, pracownik —  zbędzie się 
ciągłej troski, że zarobek jego top
nieje nim dostanie do rąk. Wszyscy 
muszą pracować i żyć z owoców j 
własnej pracy i własnych wysiłków. j

Nowa waluta polska otwiera no
wą erę ładu, sprawiedliwości, drogę 
do utrwalenia potęgi i rozwoju pań
stwa. narodu i Każdego obywatela 
Polski.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Prezydjum Rady Miejskiej prosi pp. 
Radnych i Członków Magistratu o przy
bycie na posiedzenie Rady Miejskiej 
do Magistratu we czwartek dnia I ma* 
ja 1924 r. o god. 8 wiecz. Porządek 
Obrad: i. Odczytanie protokułu po
przedniego posiedzenia. 2. Sprawa 
kredytu wekslowego w Banku Komu
nalnym. 3 Sprawa zamiany placu 
z p. L. Cohnem. 4. Sprawa zaliczek 
na inwestycje w elektrowni. 5. Spra
wa wyborów do miejsk. Komisji sza- 
cunk. podatku dochodowego. 6. Spra
wa zmiany opłat w rzeźni. 7. Sprawa 
zmiany podatku od spadków i daro

wizn. 8 Sprawa zmiany statutu po
datku od psów. 9. Wniosek Komisji 
Fin. Budź. w sprawie Wydz. Apro
wizacji. 10. Debaty generalne nad 
budżetem.

Z T-wa Gimnastycznego „So
kół“. Zarząd T-wa zawiadamia Sz. 
Druhów i D-hny, że w dniu 4 Maja 
b. r. o godz. 17-ej w lokalu T-wa 
(Gęsia 13) odbędzie się ogólne Ze
branie. Porządek dzienny: 1) zagaje 
nie, 2) referat o wychowaniu fizycz- 
nem, 3) sprawozdanie kasowe, 4) spra
wozdanie Zarządu, 5) wnioski Zarządu 
(Zlot w Wilnie), 61 wolne wnioski. 
Uprasza się Sz, D-hów i D-hny o licz
ne i punktualne przybycie.

Czołem! Zarząd.

Z kina „Polonja“. W numerze 
wczorajszym »Słowa Kujawskiego« 
była omawiana sprawa kina »Polonja«. 
Ponieważ w powyższym artykule oka
zały się pewne nieścisłości, przeto 
Dyrekcja kina prosi nas o zaznacze
nie, że aparat kina »Polonia«, nabyty 
w Warszawie, jest najnowszej kon
strukcji firmy »Ernemann i Krupp« 
i, że obrazy na ekranie nic nie drgają 
i nie męczą zupełnie wzroku, jak to 
dzieje się w tutejszych kinach, dalej 
otwarcie kina nastąpi w sobotę wielką 
premjerą salonową w 8 (a nie 6) wiel
kich częściach ze słynną artystką 
amerykańską Normą Talmagne.

Umieszczając powyższe spodzie
wamy się, że społeczeństwo polskie 
poprze nową polską placówkę, która 
jest otwarta nie w celach zysku, jak 
się dowiadujemy z dyrekcji kina, lecz 
w celach kulturalno-oświatowych i nie 
w celu szerzenia pornografji i zła, 
lecz celem zwalczania wszelkiego zła 
i pornografji. Szczęść Boże nowej 
placówce.

Z  U roczystości „Spójn i“. W nie
dzielę dn. 27 b. m. obchodziło Sto
warzyszenie Młodzieży Katolickiej 
,, Spójnia“ uroczystość sześciolecia 
swego istnienia oraz rocznicy poświę
cenia sztandaru. Na powyższą uro
czystość, przybyli do Włocławka de
legaci wszystkich stowarzyszeń z Ku
jaw, Stów. Młodzieży z Kowala z ks. 
Dziwokiem stawiło się w komplecie. 
O godz. 8.30 rano stawiła się wszyst
ka młodzież „Spójni” , delegaci i go
ście na placu przed katedrą, skąd 
wyruszył olbrzymi pochód z sztanda
rem na czele do kościoła farnego. 
O godz. 9-ej odprawił uroczystą Mszę 
św. na intencję młodzieży, oraz wy
głosił Kazanie okolicznościowe sekre
tarz Jeneralny Ks. Radomski, pienia 
na chórze wykonała młodzież „Spój
ni“, na zakończenie odśpiewano „Bo* 
że coś Polskę“. Po nabożeństwie 
powrócono w należytym porządku na 
miejsce porannej zbiórki. Tutaj 
z balkonu Sekr. Jenerał, przemawiał J. 
Koziński, witając serdecznie delegatów. 
O godz. II podejmowała „Spójnia“ 
delegatów i gości skromnem śniada
niem, przed którem po przemówieniu 
Ks. patrona Radomskiego, odbyło się 
dzielenie jajkiem święconem i skła
danie życzeń. O godz, 12.30 udała 
się młodzież do miejsc. Tcw. Kra- 
joznawczego, celem zwiedzenia mu
zeum; cennych objaśnień udzielił p. 
Kustosz tegoż muzeum. Po przerwie 
obiadowej zwiedzała młodzież pod 
kierownictwem ks. Radomskiego miej
scową katedrę, poczem udano się 
w pochodzie do pomnika poległych 
za Wisłę. O godz. 7-ej wiecz. od
była się w sali „Polon a“, uroczysta 
Akademja, Program Akademii wypeł
niły deklamacje wypowiedziane pięknie 
przez drh. Szczęsną, Trzcińskiego Eug.

Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza do Polski.
Nastąpi w październiku.

Pod przewodnictwem p. marszałka 
Senatu Trąbczyńskiego i przy udzia
le p. marszałka Sejmu Rataja oraz 
prezesa Akademji Umiejętności, proi 
Morawskiego, odbyła się narada w 
sprawie sprowadzenia zwłok Henryka 
Sienkiewicza ze Szwajcarji,

Po złożeniu sprawozdania przez p. 
St. Libickiego z dotychczasowych prac 
przygotowawczych rozwinęła się ob
szerna dyskusja, w której ustalono 
zasady organizacji komitetu główne* 
go dla podjęcia szerokiej akcji społecz
nej i załatwienia wszystkich spraw, 
związanych ze sprowadzeniem zwłok

Sienkiewicza do Warszawy. Upro
szono prezesa Akademji Morawskiego 
o przygotowanie odezwy do społe
czeństwa.

Postanowiono zaprosić do komite
tu szereg osób z pośród działaczów 
społecznych i wyznaczono termin po
siedzenia komitetu w pełnym składzie 
na dn. 10 maja.

Na skarbnika powołano dyr. Stefa
na Benzefa, a na sekretarza dr. Ko
zubskiego.

Termin żałobnych uroczystości 
ustanowiono na początek paździer
nika rb.

Jak wyglądają bilety Złotowe i groszowe.
I, 5, 10 i 20 groszy.

W dniu 28 b. m. wypuszczono bi
lety zdawkowe w odcinkach I, 5, 10,
2° i 50 groszy, oraz 1 i 2 złote o na
stępującym wyglądzie zewnętrznym:

I grosz.
wykonany jest za pomocą naddruku 
czerwoną farbą na części banknotu 
500 oco markowego o wymiarach 79 
razy 69 mm. Po stronie przedniej 
znajdują się okrągłe medaljony przed
stawiające odbitkę obu stron przyszłej 
monety groszowej: w lewym medal- 
jonie widnieje duża liczba „1” a pod 
nią napis „Grosz”, w prawym zaś 
godło Państwa —  orzeł biały i napis 
wokoło „Rzeczpospolita Polska 1923” 
pośrodku znajdują się napisy „Bilet 
zdawkowy wartości I grosz. War
szawa dnia 28 kwietnia 1024 r.“ oraz 
podpisy ministra skarbu Wł. Grab* 
skiego i dyrektora departamentu obro
tu pieniężnego d**. F. Młynarskiego. 
Od dołu lewego rogu do prawego 
górnego, biegnie taśma z linji równo- j 
ległych prz-rwana odbitką monety 
i napisem. Na stronie odwrotnej j 
umieszczony jest napis: „Bilety zdaw- j 
kowe stanowią prawny środek płatni- j 
czy, mający moc umarzania zobo- j 
wiązań do kwoty 10 złotych przy j 
każdej wypłacie. Kasy skarbowe przyj* \ 
mują bilety zdawkowe w każdej ilości j 
przy wszelkich w płatach z wyjątkiem j 
tych wpłat, które w myśl obowiązu- \ 
jących przepisów winny być uiszczane ; 
w złocie“. Bilety zdawkowe poczy- \ 
nająć od dnia I listopada 1924 r, będą ( 
wymienione przez skarb Państwa na 
monety zdawkowe względnie Bilety i 
Banku Polskiego. Obowiązek doko- f 
nania przez skarb Państwa wymiany j  
ustaje z dn. 31 stycznia 1625 r.

5 groszy.
wykonano zapomocą naddruku czer
woną farbą na prawej lub lewej po
łowie banknotu 10.000.000 markowego

w wymiarach 101 razy 90 mm. z od
biciem w medalionach obu stron mo
nety 5-groszowej. Pozatem bilet ten 
posiada te same daty, podpisy i obja
śnienia jak bilet I-groszowy.

10 groszy.
wykonane jest na papierze z wodnemi 
znakami wymiaru 69 razy 47 mm. 
i utrzymany jest w kolorach: przednia 
strona — granatowym, odwrotna—  
bronzowym. Przednia strona pokryta 
jest siatką z linij falistych, miejscami 
przeciętych linjami prostemi, piono- 
wemi. Obramowanie ozdobne z ro* 
zetkami w narożnikach. Pośrodku 
w owalnej ramce kolumna Zygmunta 
na tle Zamku Królewskiego. Po bo
kach odbitki obu stron przyszłej mo
nety 10-groszowej: w jednym medal- 
jonie napis *10 groszy otoczony gir
landą liści dębowych i żołędzi, w dru
gim godło Państwa i wokół napis: 
Rzeczpospolita Polska. Nad medal
ionami napisy z lewej „Bilet Zdaw
kowy“ z prawej „10 groszy“. U dołu 
data 28 kwietnia 1924 r. podpisy mi
nistra skarbu i dyrektora departamentu 
obrotu pieniężnego, na odwrotnej zaś 
stronie napis jak podano przy opisie 
1 i 5 groszy.

20 groszy,
wykonany jest na papierze z wodnymi 
znakami wymiaru 80 razy 50 mm. 
utrzymany w kolorach: bronzowym 
na stronie przedniej i ciemno fjoleto 
wym na stronie odwrotnej. Pośrodku 
strony przedniej w owalnej ramce 
otoczonej wieńcem z liści laurowych 
umieszczono pomnik Mikołaja Koper
nika. Po bokach odbitki obu stron 
przyszłej monety 20-groszowej. U góry 
nad owalem napis „Bilet Zdawkowy” , 
pod owalem tabliczka z napisem „dwa
dzieścia groszy“. Niżej podpisany 
a na odwrotnej stronie napis zacyto
wany przy opisie 1 i 5 groszy.

Maciejewskiego i p. Gluszkowską, j 
śpiewy chóralne „Spójni“ pod kierów, 
p. prof. Sypniewskiego, oraz odczyt, 
który wygłosił ks. Kan. Kruszyński, 
prof. uniw. Lubelskiego p. t. „Odro
dzenie Młodzieży Polskiej“ ; czcigodny 
prelegent w pięknych i gorących sło
wach rozwinął cały szereg bogatych 
myśli odnośnie pracy i ruchu spo
łeczno odrodzeniowego wśród mło
dzieży katolickiej w Polsce.

Na zakończenie chór „Spójni“ przy 
sztandarze Stów, odśpiewał Rotę Mło
dzieży „Hej do apelu“. Po Akademji 
odbyło się przedstawienie o. t. „Jeden 
z nas musi się ożenić“. Tę arcy-we- 
sołą komedję odegrali młodzi amato
rzy prawdziwie artystycznie. Sala Po
lonja była po brzegi wypełniona.

Obecny.

Stan zdrowotny. Za czas od 
13 do 19 kwietnia r. b. stwierdzono 
w powiecie włocławskim następujące 
przypadki, chorób zakaźnych.

We Włocławku: l przypadek duru 
plamistego, t przypadek gruźlicy płuc 
z wynikiem śmiertelnym.

Ranibród gra. Lubień: I przypadek 
błonicy z wynikiem śmiertelnym.

Z O K O L I C ,
Z Kola. W dniu 26 b. m. most 

prowizoryczny na Warcie został ukoń
czony, poświęcony i do użytku pu
blicznego oddany. Niezwłocznie roz
pocznie się budowa 3 mostów stałych 
konstrukcji francuskiej. Budowa tych 
mostów jest przewidywana w ciągu 
pół roku. Dotychczasowe roboty przy 
promie i prowizorycznym moście były 
prowadzone pod energicznym kiero
wnictwem inżyniera p. Kulejowskiego 
i przy pomocy p. M. Recięckiego.

KILKUWIERSZÓWKI.
X Poselstwo łotewskie w Moskwie 

złożyło sowieckiemu komisariatowi 
ludowemu do spraw zagranicznych 
memorandum wyszczególniające nie 
wypełnione przez Sowiety punkty 
traktatu pokojowego, w szczególności 
dotyczące reewakuacji.

X Komuniści rozpędzili zgroma
dzenie przedwyborcze w Sartroiille. 
Przemawiający na zebraniu deputo
wany Tardieu był dwukrotnie gwałtem 
ściągany z trybuny, przyczem go do* 
tkliwie potłuczono.
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TELEGRAMY.
Soból* watykański.

RZYM 29.IV. (PAT.) „Tribuna“ 
donosi, źe kongregacja soboru osta
tecznie postanowiła, aby przerwany 
w roku 1860 sobór kościelny (waty
kański) był ponownie otwarty w roku 
1925-ym.

Biskup Łukowski 
w Paryżu.

PARYŻ 294. (P A. T.) Bispup 
Łukomski z Poznania po powrocie 
z wizytacji szeregu parafii polskich 
w miejscowościach zamieszkałych 
przez ludność robotnicza, która emi
growała do Francji, odprawił dzisiaj 
uroczyste nabożeństwo w kościele pol
skim. Na nabożeństwie obecny był 
minister Chłapowski z personelem 
poselstwa, konsul generalny Lasocki, 
urzędnicy konsulatu oraz liczni przed 
stawiciele kolonji polskiej w Paryżu. 
Kościół przepełniony był przez ro
botników polskich, przybyłych o oko
lic Paryża. Msza zakończona została 
odśpiewaniem hymnu »Boże coś Pol
skę«, poczem biskup Łukomski wy
głosił podniosłe kazanie, które wy
warło na obecnych głębokie wrażenie.

Na Węgrzech.
BUDAPESZT 29.IV. (PAT.) Mi

mo strajku drukarzy, dotychczas wy
chodzi dziennik socjalistyczny „Nep- 
szara“ oraz organa „Obrońców rasy, 
Szozat i Nep” , które Ugodziły się na 
żądania robotników. Po przeprowa
dzeniu tajnego głosowania w innych 
drukarniach, robotnicy postanowili na
dal strajkować. Wobec tego rząd za
bronił wydawania także dzienników 
powyższych. W dekrecie swym rząd 
stwierdza, że terćrystyczna postawa 
robotników przekracza już ramy walki 
o płacę. Sytuacja uległa zaostrzeniu 
wskutek ogłoszenia odezw podżega
jących i tendencyjnych, wydrukowa
nych pomimo strajku. Postępowanie 
tego rodzaju nie może być w interesie 
spokoju publicznego przez rząd tole 
rowane.

Pojedynek Nittiego.
RZYM 29.4. PAT. Wincent Mitti, 

syn byłego prezesa rady ministrów, 
odniósł dwie rany w pojedynku z re
daktorem »Mezzogiorno«, p. Odenigo, 
(Nitti napadł przed kilku dniami na 
Oden;go i uderzył go kijem za arty
kuł obelżywy dla N.ttiego ojca, b. 
prezesa ministrów włoskich, znanego 
przyjaciela niemców).

Cenzurowane książki
w Rosji.

MOSKW A 29.IV. (A.W.) Z ini
cjatywy wdowy po Leninie powołano 
do życia specjalną komisję kontroli 
bibljotek. Zadaniem komisji ma być 
usuwanie z bibljotek wszystkich ksią
żek sprzecznych z nauką Lenina. 
Między innemi na indeksie umiesz 
czono Turgeniewa, Lwa Tołstoja, Do
stojewskiego i Gonczarc^wa.

Traktat japońsko - ame
rykański

PARYŻ 29.IV. (PAT.) Według 
doniesienia Havasa z Waszyngtonu, 
odbyła się wymiana dokumentów ra
tyfikacyjnych pomiędzy sekretarzem 
stanu Hughesem a japońskim amba
sadorem. Dokumenty te dotyczą 
układów, zawartych w dniu i-ym sier
pnia 1923 r. w sprawie przedłużenia
amerybańsko-japońskiego traktatu ar
bitrażowego na przeciąg 5-ciu lat. 
Podobne układy zawarte były pomię
dzy St. Zjednoczonemi i innemi na
rodami.

HURTOWNIA OPALOWA
Napiórkowski

we Włocławku, ulica Kaliska 17, telefon 209.

Przyjmuje zamówienia na WĘGIEL 
i KOKS z dostawą w miesiącu MAJU,

szczególnie poleca węgiel n iezrów 
nanej dobroci z kopalni „Hr. RENARD”.

SZYBKA dostawa, PIERWSZORZĘDNE 
gatunki, NISKIE ceny!

CEGIELNIA MIEJSKA
WE WŁOCŁAWKU, TEŁ. Nr. 157. 

Poleca

Dobrą m urow ą cegfą
m a szyno w ą  i rę c z n ą  

loco plac fabryczny i z odstawą.
Z a r z ą d .

3) od pojazdów (bez koni) i moto
cykli po 360.000 mk,,

4) od samochodu osobowego po
1,800.000 mk.,

5) od samochodu ciężarowego i 
traktora, również od każdej przy- 
czepki przy nich po 3,600.000 mk.

Na zasadzie rozporządzenia Pana 
Prezydenta opłata oczywiście może 
być uiszczana w walucie zlotowej.

Z Aleksandrowa-Kujawskiego.
Skasowanie elektrycznego oświe

tlenia na stacji.
Świat idzie naprzód, a my się 

cofamy.
Wszędzie na kuli ziemskiej, na

wet w zacofanych Chinach wprowa
dzają różne ulepszenia europejskie, 
a zwłaszcza oświetlenie elektryczne. 
Tymczasem nasz Aleksandrów pod 
tym względem idzie wstecz, gdyż na 
stacji kolejowej skasowano elektrycz 
ność, a wrócono do naftowych kop
ciuszków.

Proszę teraz zwrócić uwagę, jaką 
to może być zachętą dla kuracjuszy 
Ciechocińskich? Kto raz znajdzie się 
na stacji, nabije sobie guza o jaki 
flar, błąkając się po ciemnych salach, 
ten raz na zawsze wyrzeknie się pol
skiego Ciechocinka i pojedzie do nie
mieckich »badów«. W to winno wgląd- 
nąc Ministerstwo Spraw Wewn., do 
którego obecnie wydział zdrowia na* 
leży.

Stacja Aleksandrów jest jedną z 
większych; leży na linji, po której 
kursują pociągi międzynarodowe, —  
ładna reklama dla naszej gospodarki 
kolejowej, jeżeli goście nie mogą tra
fić do bufetu, a jeszcze gorzej —  póź
niej z odnalezieniem swojego wagonu. 
Mógłby ktoś pomyśleć, że to p. Ko
misarz Oszczędnościowy tak przy
cisnął śrubę, źe brak w naszem Ale
ksandrowie elektrycznego oświetlenia. 
Lecz przeciwnie, Skarb Polski na tem 
bardzo dużo traci —  i tu właśnie po
trzebna natychmiastowa interwencja 
p. Komisarza. Podczas bowiem tych 
prawdziwie egipskich ciemnic na sta
cji dokonywa się planowa, systema
tyczna, zakrojona na wielką skalę 
kradzież węgla. Każdej nocy z po
ciągu ginie do 40 i więcei korcy wę
gla? Doszło do tego, źe cały Ale
ksandrów, a nawet i okoliczne wioski 
są zaopatrzone w więgiel, chociaż 
składów dużych z węglem u nas nie 
ma. Owszem, od »pośredników« moż
na często dostać węgla taniej, niż 
kolej odstępuie swojem pracownikom, 
więc taniej niż kosztuie w kopalni.

Śmiało można powiedzieć, źe za 
te straty Rząd mógłby dać doskonałe 
oświetlenie stacji.

Brak oświetlenia elektrycznego o- 
gromnie daje się odczuwać i urzęd
nikom kolejowym, którzy do zajęcia 
i z zajęcia muszą brodzić w ciem
ności, a nawet czasami zdarza się, 
że maszynista nie wie, na którą linję 
wprowadzić pociąg —  a stąd łatwo 
o wypadek.

Dlaczego więc skasowano elektry
czność kolejową? Gdyż wskutek nie
fachowego obchodzenia się, maszyny 
do tego starego systemu zostały zde- 
zolowane, a nowych nie opłaci się 
zaprowadzić; gdyż na dzisiejsze czasy, 
kiedy Aleksandrów przestał być dużą 
centralna graniczną stacją, nie spo* 
trzebowalby tyle prądu.

Czy więc jest sposób zaradzenia? 
Jest i to bardzo łatwy: —  brać prąd 
z elektrowi miejskiej.

To uskutecznili już niektórzy urzęd
nicy kolejowi, lecz dla jakich wzglę
dów „formalnych“ zostali odcięci od 
prądu miejskiego z rozkazu wyższych 
władz i obecnie musieli wrócić do 
kopciuszków naftowych.

Słyszałem, źe podobno kierownik 
elektrowni miejskiej kilka razy ofiaro
wał swój prąd dla k lei i to na bar
dzo przystęp, warunkach, bowiem miał 
kosztować o połowę taniej niż obec
nie nafta kosztuje: tymczasem sprawa 
utknęła, a my wciąż siedzimy przy 
ogarku świecy i kaganku naftowym.

Z drugiej strony doszły nas wia
domości, źe i elektrownia dla braku 
odbiorców, chociaż dobrze funkcjo* 
nuje, ma być zamkniętą. Wtenczas 
Aleksandrów Kujawski trzebaby uwa
żać »ciemnicą kujawską«.

Sądzę jednak, źe do tego nie doj
dzie, że odpowiednie czynniki wejrzą 
w tę sprawę, przyspieszą przeprowa
dzenie prądu miejskiego na stacji, 
a wtenczas miasto otrzyma na stację 
światło elektryczne. P*

W sprawie opłat

Ze względu na konieczność za
znajamiania zawczasu opinji publicz
nej m. Włocławka, powiatu włocław
skiego i sąsiednich powiatów o inten
cjach jakiemi powodowały się władze 
przy ustanowieniu opłat mytniczych 
na moście przez rz. Wisłę we Wło
cławku, Dyrekcja Dróg Publicznych 
Województwa Warszawskiego podaje 
co następuje:

1) ustanowienie opłat mytniczych 
nastąpiło ze względu na dążenie Rzą 
du do sanacji Skarbu we wszystkich 
dziedzinach gospodarki państwowej 
i na podstawie rozporządzenia Mini
sterstwa Robót Publicznych ]S6 XI/176 
z dnia 9 lutego 1924 r., opartego na 
art. 24 ustawy drogowej z dnia 10 
XII 1920 r.;

2) przewidywany dochód netto z 
opłat mytniczych wyniesie w przy
bliżeniu 4C.000 złotych, któte będą 
użyte na konserwację mostu (zmianę 
jezdni drewnianej, reperację uszko
dzonych izbic i filarów;

3) w taryfie opłat przewidziane są 
dość rozległe zwolnienia od opłat dla 
władz państwowych, samorządowych, 
potrzeb rolnictwa, uczącej się mło
dzieży, duchowieństwa i t. d ;

4) na poborców opłat mytniczych 
zostało zaangażowanych 4 inwalidów 
wojennych.

W myśl drugiego ustępu rozpo
rządzenia JsS 32046/III z dnia 7 IV. 24 r. 
zasadnicza taryfa opłat mostowych 
w przeliczeniu na marki polskie na 
przeciąg miesiąca maja r. b. jest 
następująca:

1) od osób pieszych lub jadących 
i przepędzanych drobnych zwierząt 
po 40.000 mk.,

2) od koni i bydła w zaprzęgu lub 
bez od sztuki po 180.000 mk.,

Ze świata.
O biskupów polskich w Ameryce 

Północnej.
Jak wiadomo ludność katolicka 

polska w Stanach Zjednoczonych jest 
upośledzona pod względem opieki re
ligijnej biskupów Polaków. Polacy 
stanowią 20 proc. wszystkich katoli
ków Stanów Zjednoczonych, to zn. 
5 część ludności katolickiej. Według 
zasad tych Polacy katolicy winni by 
mieć dwudziestu kilku biskupów pol
skich, licząc, że St. Zjednoczone liczą 
117 biskupów katolickich. Natomiast 
jest tylko jeden ksiądz biskup Paweł 
Rade.

Udekorowana w 104 roku życia.
W miasteczku Fouguerottes, w 

Franc-Comte, odbyła się w łych 
dniach —  jak donoszą do paryskiego 
„Matina“ — wzruszająca uroczystość, 
mianowicie doręczenie krzyża kawa
lerskiego orderu „Merite agricole” 
szanowanej powszechnie rolniczce, 
staruszce 104-letniej, pani Clorely, 
która spędziła cały swój długi żywot 
na uprawie gleby rodzinnej.

Przeszło 1,500 osób zebrało się 
z okolic miasteczka, aby oddać hołd 
sędziwej pracownicy.

OGŁOSZENIA DROBNE.
o sprzedania na dogodnych warunkach 

_  3 place po 2 morgi, zdatne pod budowę 
fabryki, przy ulicy Stodolnej i Łęgskiej. Wia
domość biuro ogłoszeń L. Makowskiego.

D

upię mieszkanie w śródmieściu, składają- 
-- ce się z trzech pokojów i kuchni. Wia
domość w Administracji „Słowa”.

ucharka dobra do wszystkiego potrzebna. 
Żabia 2 mieszk. 1.

K

K
Mieszkanie 2 — 3 pokojowe zamienię na 

mniejsze bliżko dworca, parter. Wiado
mość Żf.bia 2 mieszk. 1.

Praktykanta pięknie piszącego, lub geome
trę—pomocnika przyjmę. Żabia 2 m. 1.

Pożyczki krótkoterminowej udzielę bez 
ryzyka. Oferty, procent, gwarancja, za

staw—w Redakcji—pod „Pożyczka”.

Rower okazyjnie do sprzedania automat, 
marki Brenabor. Dom Szpetal Górny 

u pisarza.

Sprzedam sklep kolonjalny przy ul. 3-go 
Maja. Wiadomość 3-go Maja 14 m. 3.

Skradziono książeczkę wojskową Kazimie
rza Lewandowskiego wydaną w Aleksan

drowie, oraz kartę mobilizacyjną z przędz, 
wojsk. Bydgoszcz 61 p.p. Łaskawy znalazca 
zechce oddać do policji.

Sadzonki jednoroczne sosny Banka po
siada na sprzedaż Zarząd lasów m. 

Włocławka. Adtes: Włocławek, Magistrat — 
pokój 27.

Zgubiono legitymację Kasy Chorych wyda
ną w Brześciu Kujawskim na imię Na- 

dzia Blaustein. Łaskawy znalazca zechce 
oddać do policji.

Zgubione zostały dokumenty wojskowe na 
imię Zygmunta Potkańskiego, wydane 

przez P. K. U. I pułk Legjonów. Łaskawy 
znalazea zechce odnieść do Administracji 
„Słowa Kujawskiego”.
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